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Program od piątku dnia 27-go do poniedziałku 30-go stycznia r. b.

TYRAM AFRYKAŃSKI
dramat w 6-ciu aktach amerykańskiej wytwórni „Trans-Atlantic".

W roli głównej M A R J A  W A L C A M P .
^ i e c * * m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e . S a le  o g r z a n a !  Ola d z ie c i  i m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e .

Czy  można znieść ochronę 
lokatorów,

i JSiczwj kle wielka ilość a p n v  miesz 
kssiowyeb, jskiemi są o i pewnego cjsbb 
aa wal one sądy państwowe i rozjemcze w 
Polsce, jest najlepstym dowodem, iż kwe 
utja mieszkaniowa jest a nas niezmiernie 
zawiła, jest wprost raną otwartą, która 
ciągłe krwawi ł ropieje.

Ustawa o ochronie lokatorów z da, i i  
grudnia 1920 r., n ts  ąea na sobie wazyst 
kie znamiona pracy, robionej zbyt poSpi-sa 
wie i na kolanie, fc-estji mieszkaniowej 
absolutnie nie rozwiązała i nie rozwiąże. 
To tek wszyscy dokładnie zdajemy sobie 
«pr* wq a tego, it  n s t a w ę  t ę  nafwży  
od p ow ied n io  zm o d y fik o w a ć . 
Ni współmiernie niskie, opłaty g . komorne, 
uisrezane na mocy obecnie obowiązującej 
watowy o cebronie lokatorów, nłe tylko 
• ie  wystarczają na przeprowadzenie ja* 

. kiegokolwiek remontu domu, lecz nswet 
aa  pokrycie kosztów administracyjnych i 
•a  zapłacenie podatków.

Daia 14 listopada 1921 r. Minister, 
siwo Sorawiedliwośei wniosło do Seimu 
- p r o j w k t  n o w e j  u s t a w y  o  o  e h  p o  
•  ie  l o k a t o r ó w ,  Projekt ten akhda* 
jąey się • czterech artykułów, stanowi 
ttiejako prreiście do sy s tem  orbrony lo* 
kstorów d o  z a o o d y  w o l n y c h  u -  
n o ó w . Jednak, niestety, projekt tea o 
hecaie rozpatrywany w sejmowej komisji 
prawnej, jest tok wadliwie tredago*anv, 
h  bez wątpienie o t a ł b y  s i ę  o n  ź r ó  
dem n ie z licz o n y c h  sp o ró w ,
»K 4»J lokatorami i wuseioiel mi como w 
a  fewestją mieszkaniową jeszcze bardziej 
aaefoił.

Na odbytej wczoraj konferencji praso 
mej a dr. Baczyńskiego, preeesa Centrali 
S nesecś Lokatorskich w Warszawie, mee. 
Roliisk i poddał projekt rządowy grn»tow 
w j i rzeczowej krytyce, wykazując te fa 

1 aiae skutki, jakieby on wywołał po Wpre 
wadzenie go w tyeie.

W dzisiejszym stanie rzeczy, nroboc

w y g ó ro w a n y ch  i n ie n a sv e o -  
mych a p e ty tó w  w laóo ic io li zsio 
r u c h o m o śc i, kiórzy do zniesie 
me za wszelką cenę neta wy o oshionie 
lokatorów, j wywrócenie przedwojennego 
stanu dobrowolnych amow jako jedynej 
P 4?t»wj do w y n a jm o w a n ia  lokali, j o s t
rzesza nfo zło pomsyklenia. Do-
pózi będzie istniał a »Ja&L->wie dopóki 
będzie wzrastoł e przerażającą szybkością 
brak mieszkań, dopóki me będzie poda* 
ży wolnvob i >b»|t, dopóki nio w r ó 
c ą  k a r tk i z  nu p isam i: „ m ie s z  
kanio do w y n a jęo ia " , dupoty t.ie 

-może byó mo*y u znit-s «-mu ustawy o 
ochron ę lokatorów i o dania wieścicie* 
lom domów znpełaego i wyłącznego pra* 
wa rozporządzania się lokalami i wynaj
m owana ich jedynie wedle zasady: kto 
da więcej.

Jest rzeczą więcej n il pewną, ie  po 
zniesuD a obecnej ustawy każdy lokator 
każdej kamiemey otrzymałby od swego 
gosp«d»r«a rei»ntalne w ezw a n ie  do  
w p u szczen ia  za jm o w a n e  go  
m ie sz k a n ia  lub zspiaceoia paskar- 
skisb cm , vri< kraczających raotnośś p k t 
oicią olbrzymiej więk-zości 'lokatorów. 
Potwierdzeniem ałó powyż-zyeh jest to, 
co się obetnie dzieje z loasl.cui handlo- 
wemi, przemyałowenti, aklepami, biurami 
ltd. Choeisż nstaws, wprowadzająca zasz- 
dę wolnych anów  dla powyższych lokali 
nie zostoła jeszcze definitywnie uchwało* 
na 1 w 0«ie>.Bisa Ust. ogłoszona, a więc 
jeszcze nie obowią.nje, mimo to właśei- 
cielo domów w w ip Ib w ypdk-eh  a le  
p rzyjm u ją  w e s lo  k om orn ego  
aa te lutnie dopominając się podwyżki, 
dochodzącej ezę> to do k iu u  miljoaów.

84 to ioż p ie r w s z e  ja sk ó łk i, 
p ie r w s z e  sk u tk i, j.k i-by  pociągną 
(o za Bubą oezw.giędue zniesienie lub o* 
graniczenie ustawy o ochronie lukatorów 
w myśl śyC’eń właścicieli niernnbomoś-i.

T a jem n iczy  p o ż a r  na d w orcu  
lw ow sk im .

LWÓW, 26 6 . (tel. tvl.) Na głównym 
dworcu wybaohł dzisiaj pożar w kance* 
larji rachunkowej. Ogień powstał w zatn- 
kniętej skrzynce, w której przechowywać
00 akta. Akta nlegly tupełnemn znis cze 
oiu. Pożar powstał w sposób tajemniczy 
tem więcej, i t  kancelarja była zupełnie 
zamkniętą Śledztwo w toku 
Z w ołan ie  se jm u  w t lsó s k ie g o .

WILNO, 26 1 d'. wł.) Daia 24 b.m.
podpisanym sost.ł dekrei naetępająey: 
Przadstawicieli ludności zem , wileńskiej 
wybraoyeh aa mooy dokreto Naczelnego 
Dowódcy wojsk Litwy Środkowej Br. 419 i 
dekret prezesa tym zasowej komisji rzą
dzącej nr. 421 zwołuje do Wilna na dzień
1 Id togo hr. S-irn. jako ’ gromadzenia dl»

dania wyraża woli ladnośoi. Podpisenst 
Mejsztowiez, prezes tymczasowej komisji, 
nądzącej, Mokszeckf, wiceprezes tymosa* 
sowej komisji rządzącej, Wirtnr, dyrektor 
departamentu sprawiedliwości.

Zamach na metropolitę Szeptyckiego ;
Z am achu d ok on a ł Rusin z  Ma* 

ło p o lsk i.
LWÓW, 26.1. (tel. wł.) Pisma twow* 

•kie donoszą, te  w Ameryce dokonane 
zamacha na iycie, bawiącego tam obec
nie metropilitjr Szeptyckiego. Sprawca sa 
macha sosta! ujęty. Jest to Rusin, pe* 
chodzący ae Wschodniej Msiopolski. Po
wodem zauEOhc było aicu-ador. lenie Wdró<; 
emigrantów rsskich w Ameryce s roili?* 
ki, jaką prowadri i reprezentuje 
pn|it» Szeptycki.

Po zgonie Ojca Św.

Naiświeższe wiadomości
K onklaw e o d e o c z o n o .

WARSZAWA. 26  t .(T e l. Wł.) Wedle 
otrsymanych lufjrmacjt, wyznaczone aa 
dsleń 2  lat«^o konklawe toatoło odroczo
ne z powoda eboroby kilka kardynałów. 
T eeo k i rob i c ią g ło  butną m iną.

MOS A W A, 26 i .  (Tel. Wł.) W wiel
kiej m ow ie ,  wypowiedzianej na s.eśdzie 
młodzieży w Moskwie, Trocki por*ó»aał 
■anhudmą Europę i Rosję do dwó.;h za
ciętych wrogów, amnszonych jednak je^ 
escze jechać w jednym przedziale wagonu 
żak długo, dopóki jeden drogiego nie wy. 
v i ls i  przez oknu. Charaktery rojąc w ten

Sposób sto tanek Rtisji do Europy. Trocki 
oświadczył, że zaproszenie rządu aoWiee* 
kiero na konferencję do G-boi dowodzi, 
źe Barople n<e udało się zwyciężyć boi* 
szewieko-j R sj (?)

Jap on ja  w o b e c  R oeji.
WASńYNUiON 2«. 1. ^Ttl. - i  ) P s i  

stwowa organizacja k lnjarzy menuet kich 
oświadczyła się wczoraj za Birejkiem ogól
nym. Organizacja ta  zamierza doręczyć 
r»ąlowi krótkotornunowe ol'imt-tnm.
R okow ania h a n d lo w e  z R o e ją .

WARSZAWA, 26. 1. (Tc), wł.) Z .in
teresowane rządy Dsuiiły, ze rokowania 
•  zawarcie traktatu baodi< wego międay 
P* Kką a R is ją  i między Polską a  Ukrai
ną będą kię odbywać w Warszawie.

Ł ó d i w ob ec śm ierc i  
Papieża.

ŁÓDŹ Wczoraj wieczorem w sali Iq . 
rjl biskupiej odbyło się zebranie komite
tu obchodu żałoby z powoda śnaierai O j
ca Świętego. Przewodniczył ks. biskap 
Tymieniecki. Ba zebranie przybyli przed 
stawiciele władz wojgkowyoh i oywilay<b, 
szkolnirtwa, delegaci rzemiosł, robotników 
przemysłowców oraz inteligencji. Za dzień 
wielkiej i ogólnej żałoby przyjęto ponie
działek. W dnia tym odbędą s<ę araezy- 
ste nabożeństwa żałobne, a dziatwa zszta 
nie gw thiona od pajęć, na enak żęłoby 
kolej elektryczna a godz. 13 w południe 
będzie wstrzymana na 6 ruinot, O tejże 
godaiois odeswą się dswony we wszy-t- 
kich koódotacb, syreay w fabrykach i 
świstawki na kolejaeh. Miasto będzie 
przybrane we flagi żałobne. Odwołano 
wszelkie zabawy i kon erty.

P r z e d  c o n c la v e .
PARTŻ. , New Jotk. H rai t“ donosi, 

iż kardyoałowe 0 ‘Uenell i Daugherty wy 
jechali do Baymu.

Wedłng „Jonrnal des Debata'* na con
clave spodziewana jest zgadnie z trady
cją walka pomiędzy stronnikami polityki 
papieskiej (politicanti) a zwolennikami n* 
trzymania dtiałalnośoi Stolicy Apostol
skiej w dziedzinie czysto religijnej (selan 
t»). Pierwsi grupują s ę kolo arcybiskupa 
P zy M*ff ‘ego, ,,tolanti“  zaś koło tsr<iy.

nała Merry del Val. Kandydatem tej o* 
statoiej grnpy jest patrjarcha W enecji 
L -f-n t <ine.
P ie r w s z e  c e r e m o n je  ża ło b n e

PZTM. Wczoraj odprawiono w koś
ciele św. Piotra pierwszą mszę żałobną, 
od której zaczęły się ceremonje żałobne 
z powoda śmierci Papieża. W kaplicy 
Najświęt.aego Sakramentu, gdzie wysta
wione są zwłoki Papieża, odprawili asz$  
Św. pra/aei, z którymi zmarły Papież, a* 
trzymywał serdeczniejsze stosunki.

K artffnal M urciar kandy
d a tem .

PART2. Dz enn ki paryskie donoszą z 
Bzy me, vse według opinji kół watykać- 
sKtch, z pośród kandydatów aa Papieża 
posiada najwięcej szans kardynał H er- 
sier, znany chlubeio ze swego nieastraszo 
nago, męskiego stanowiska wobec okapaa 
tów aiemieekish oraz ze swyeh gorących 
8ympatji dla Polski

P a g ra c b  O jca ś w ię te g o .
RZYM. Pogrzeb zmarłego papieża od 

będzie się w nad -bodząeą środę.
C on clave.

RZYM. OobcLt'*, wyznaczone na dzież 
2  loiego zostało odroczone z powoda che 
roby kilku kardynałów.

Wedłng doniesień pism włoskich w 
conclave nie wezmą udziału kardynale* 
wie: Frisco, Axovdrde, Cavalcanti oraz 
Begin.

Wiadomości polityczne.
Mtowi p o s ło w i* .

P. Minister 8 pra»iedl.wi.ści jako ge
neralny konisar* wyborny nadesłał do p. 
Marszałka Sejmu pismo z zawiadomieniem 
ze w okręgu wyborczym poznańskim w 
miejsce ustępującego ks. po>ł» Malińskie
go z Cautruna Narodowego (N. Oorz. Ki. 
Reb.) wchodzi jako poael p. Sielan Dą-

orowaki, ^>rofdacr UmW ersytotu Poznań
skiego, b. p odsekretarz stanu w M. S. Z. 
również z Centrum Narodowego (N.Cbrz, 
Sir. Lad.)

W miejsce zmarłego posła ziemi su* 
walskiej A. Swidy wejdzie do Sejmu p . 
Sadowski, z zawodu technik. Nowy poseł 
jest członbum Z*. L. N.

O m n ie jsz o śc i n a ro d o w e.
„Penplo*' donosi, że komitet federacji
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narodowej międzynarodowego związsu sto 
warzyszod, popierających Ligę Narodów, 
fwzważał w ciągu dWadiiowyeh obrad skar 
f i ,  napływająca prawie od wszystkich na- 
iwiów Baropy Sfodkowej i Wschodniej, 
które posiadają mniejszości narodowe. Za 
decydowano, że podkomisje złożą w kwie
tn ia  w powyższej sprawie sprawozdania, 
które będą przedstawione na plenarne m 
s t r o n i  a z wiązko.

E k sp o rt p o lsk i m a w islk ą  
p r z y s z ło ś ć .

Gazety łódzkie zamieszczają artykuły 
vss których przedstawiają życie gospodar- 
i©ie Polski w sposób bardzo dodatni, prze 
Powiadając olbrzymią przyszłość polskie- 
fcs® eksportowi. Pismo stwierdza, że od 
4hwili przyjazdu posła Nakazy do War- 
•sssawy stosunki polsko-łotewskie znacznie 
się  polepszyły.

W sobotę, dnia 28 stycznia, u; piątą rocznicę śmierci

Władysława Biegańskiego
o godz. 10 z rana w kościółku im. Ma. ii odbędzie się nabożeństwo źa 
łobne, o czem  życzliwych pam ięci Zm arłego zawiadamia

RODZINA,

K r o n i k a .
Częstochowa i zgon Ojca św .
Stolica Apostolska zosiała osierocona. 

Namiestnik fhrystasow y, Oj.iec Svr. Be
nedykt XV oddał doeba Pana.

Cały świat katolicki okryty jest żało
bą. Polska straciła w zmaałym Papieża 
nietyiko Głowę Kościoła, ale też opieku
na, który w czasach, gdy wrogowie nasi 
byli jeszcze a szczytu swej potęgi i gdy 
Dd&zuwaliśmy najboleśniej ciężar kajdan 
‘Diewoli, w wir walk rzucił hasło: „Pol
ska wolna i niepodległa powstać mnsił“ 

: Benedykt XV  miłosierdziem swym zaskar- 
.bił sobie też serca Polaków. Zrozomiały 
jest tedy żal nasz po zgonie wielkiego 
pnyjaeiela  i dobroczyńcy Polski.

k ra j cały czci przez uroczystości ko
ścielne, akademje i dni żałoby, pamięć 
Benedykta XV.  Uważamy, iż O’.fBtocho- 
w a — Rzym Polski — powinna zgon O,ca 
#w. uczcić szególnte.

Czytamy w pismach o zawieszeniu na 
-dni kilka lab specjalnie na dzień jeden, 
sabaw tanecznych w różnych miastach 
krają. My moBimy u stóp Jasnej Góry, 
lak  drogiej zawsze Stolicy Apostolskiej, 
-szczególnie wydatnie zamanifestować swe 
uesauia względem zmarłego O jca św.

Uważamy za konieczne, aby wzorem 
Lodzi o czem piszemy na innem miejsca, 
#>©wstał specjalny k om itet, któryby obchód  
uroczystości opracował i urzeczywistnił.

P rz e ja z d  J .  E. k a rd y n a ła  
R akow sk iego .

Hięzorej poiiąguro pośpiesznym prze 
jężdżat przez Częstochowę do R<ymu Jfi. 
tka. kardynał Rakowski w asyście ka. Al. 
Fajeekiego 3. £- kardynał Rakowski 
sajmowat dwa przedziały w wagonie sy
pialnym.

3. 8 , kardynał Kakowski ndał się do 
Rzymn na Conelar*.

O dp oczynek  n ie d z ie ln y  dla  
l is to n o s z d w . Stosownie do wydaue- 
go przez Min. Po^zt i Telegraf, rosporzą 
daenia o odpoczynku niedzielnym listono
sze w niedzielę nie doręczają pabllczno- 
śei korespondencji. Depesze natomiast są 
w niedzM ę i święta doręczone.

O dczyt p r o f . Ant. B aliok ie-  
g o . W niedzielę, dn. 29 b. m. staraniem 
Tow. nauczycieli szkół średnich wyższych 
w Częstochowie w sali 8t«a?y ogniowej, 
prof. Ak&demji Handlowej w Arakowi# 
Antoni Balicki wygłosi odczyt na tem at 
„Kolędy i Jasełka w Polsoe“, ilustrowa
ny śpiewem ohóro seminarjum, p#l kie* 
rankiem prof. Oichoaia i deklaracjami a* 
o r a n ie  gimn. pari<t». ż-śskiasro.

C zas p r a c y  «r handlu . Kore
spondent „Kur|era Ctęstocb." donosi z 
Warszawy. Pos. ka. Styczyński (Zw. Lad. 
Nar.) wuiósł następujący projekt, tmieoia 
jący ustawę o czasie pracy w przemyśle
1 handlu:

Art. 1. Zmienia się art. 2 ustęp trze
ci ostawy z dnia 18 grodnia 1919 r. Nr.
2 Dz. U. Rz. P. w ten sposób, że w han 
dla czas sprzedaży towarów i otwaroie 
sklepów nie może p rzek razać  dwunasta 
godzin dziennie. Zatrudnieni w handlu na 
jemni pracownicy nie mogą jednak być 
zajęci dłożej ponad normy w ustawie z 
18 grudnia 1919 r. Nr. 2 Dz. U. R?. P. 
ustalone.

Art. 2. Zmienia się a rt. 2 ustęp czwar 
ty w ten  sposób, że powiatowa władza 
samorządowa, a w miastach wyłączonych 
miejscowa rada miejska, przy określaniu 
godzin otwierania i zamykania sklepów 
nie mole zabronić otwierania sklepów w 
porte obiadowej, z zastrzeżeniem jednak 
utrzymania postanowień art. 1 niniejszej 
ustawy.

Mowa padukoja u rzęd n ik ó w .
Dow-adojtmy się z miarodajnych źródeł, 
iś dzięki min. Michalskiemu nastąpi l 
marca ponowna redakcja urzędników do
chodząca np. w ministorjom pracy do 49

procent, zaś w min. spraw wewnętrznych 
20 proc.

Redakcją sbjęte mają być w datym 
stopmu starostw* i urzędy w ojew ódzk ie .

K łam stw o z a  k ła m stw em .
W nr. 20 „Kurjera Zagłębia* czytamy: 
„W nr. nr. 16 i 18 „Kurjera Z głębia* 
za „Goihetg Krakowskim'* i „Gońcem Czę 
atoekowskim** podaliśmy wiadomość o rze- 
kemem wykryciu na st. Z<Wiercie po
ćwiartowanych zwłok kobiety w walhie i o 
usiłowaniu p#rwania 16 letaiej panienki 
w Będzinie niejakiej la b e l i  Br. Po za
s ię g n ię c i ścisłych informacji «? Powiat. 
Komendzie Policji w Będziaie i p> zba
dania grantownem tej sprawy pre-z wi
ce -  komendanta tejże p. Cz. Lipskiego 
przekonaliśmy się, że wiadomość podane 
przez pisma wy ej wymienione a powtórzo
ne przez nas nie są zgodne z rzeczywisto
ścią. Jest to jeszeze jeden dowód, jak  pra 
sa krakowska puszcza w świat bal smutne 
inf >rra»cje o sensacyjnym zabarwienia.*

KI p ó z . Wczoraj termometr o godz. 
8 ram  w«kazywał 1-5 stopni nigcj zera.

O późniania p o c ią g ó w . Z  powo 
da p*iającyeh od dui kusa mrozów po
ciągi przybywają do Szęstochowy ze zna 
cznym opóźnieniem.

O tw arc ie  n o w eg o  o k r e su
na kursach handlowych Władysława Ryeh 
tera odbyło się da. 29 b. m.

Z  „ L u t n i ” . Ogólne zebr*ale człon
ków Twa Śpiewaczego „Lotnia* odbędzie 
się w lokalu własnym, 111 aleja nr. 54 w 
dmu 2 lutego r.b. o godz. S pop., wzgląd 
nie w drugim term'nie o god*. 9 pop.

Ze k r a d z ie ż  w  p o c ią g u . Sąd 
okręg, w Sosno-ca rozpatrywał sprawę 
Franciszka Niemczyka, lat 18, z Niwki 
oskarżonego o kradzież garderoby A n
drzejowi Mycko w pociąga pomiędzy Po
rajem a Myszkowem 24 października 1921 
r. i l i  fan. rukru w sklepie M koh ju  P# 
tępskiego w K uisgłowacb 25 październi
ka 1921 r. i 2e osadzony w areszcie w 
Koziegłowach able*!, lecz został zatrzyma 
ny. Niemczyk został skazany na półtora 
roku więzienia z zaliczeniem are««ta p re

wenoyjnego i na zapłacenie 860 mk. opłat 
ssdowyoh.
P rz e d s ta w ie n ie  f e a tr a la e  

i k o n c e r t  „Lutni**.
Koło M>łiśnlków oceny przy  Towara, 

S  lie w. „Lutoia* arząd«a w czwartek, d«. 
9 lutego r. b. w sali Związku Kolejowego 
przedstawienie teatralne i koaiert « udz*t- 
łem chórów oraz orkiestry • ayiofoniczoe 
„Lotai*. Wystawione będą dwie jedno
aktówki: „W opałsch" sket h. grywany z 
powodzeniem na scenach kabaretowy, 
warszawskich i „Posażna jedynaczka* 
znakomita komedja J. Al. hr. Fredry. Kolo 
Miłośników Sceny przy Towarzystwie S p a 
waczem „Lutnia? zawiątaae zostało nie 
dawno, a zapowiedziaue przedstawień 
jest pierwszą próbą te&oź. Kierownictw 
spoezywa w doświadaionyeh rękach p. 
Kazimierza Browtcza.

Dobry zespół teatralny jest oddawaa 
bolączką i najżywcniejszą potrzebą 
stoahowy, bo niestety, na teatr „praw
dziwy" gród naas zdobyć się nie mcże, 
to też wszelkie podobne imprezy, o Se 
traktowane są aerjo i kierownictwo iefc 
jest odpowiednie, cieszyć się a nas po- 
winay oznaaiem 1 dszem powodzenie*. 
Kiewątpimp przeto, óe sowa ta k sltsra tt*  
placówka dezna ae strony szerokich MB' 
miejscowego społeczeństwa jaknajsserzse- 
ge pooarcia.

l i e s z o ie ó l iw y  m ypsdak  m  
m ankach. W środę wieczorem na 
torze saneczkowym pod Jasną Gór% 
zjeżdżający na saneczkach 19-lełni (gna 
cy Igoastak wpadł na drzewo i złamał 
nogę. 1. odwieziono do szpitala Panny 
Marii.
Ujęcie m irdsrcy dorożkarz! S a jm
J e s t  nim S ta n is ła w  Duda, a « i  
ny ban dyta  i m o e d e e e a . Bją. 

to  go  w  B ia łym stok u .
Głośaym echem odb L  się w Często

chowie m -rderstwo, dokonane w dn. (9  
lutego 1921 roku as  osołSie dorożkarza I t  
ns Bajer#, zam. przy ul. Kawlej nr. I I .  
W dnia tym do stojącego przy ul. P jłsa t 
skiego dorożkarza B. podszedł jakiś nłe* 
zua y osobnik i kazał się odwieść do w*; 
Madulin, gm. Mykaoów. pow. Częsoehow- 
ski. Gdy dojeżdżał do Madałion, nieśna)); 
osobnik wszedł do jednego z domów, wy
chodząc staratad po chwili. W odległości 
pół kilometra od wsi Madalin, ów csto- 
wi#k wystrzel:ra z rewolweru zabił Ba
jer#.

Zawiadomiona o morderstwie policja 
udał# się na miejśee zbrodni, gdzie zna
leziono legitymację i fotografję mórderey 
na imie Augusta Kierychło, wystawioną 
na G. Ś ląski. Od tego ozasa ślad po mer 
deroy zaginął. Policja rozesłała odbitki 
fotografii t dopiero w tych dalach ko-
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Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

— Chodźmy — rzekł naczelny wódz.
Pocrut jak dwie rozpalone dłonie ściskały jego 

rękę. To Elżbieta poebylając się z szacunkiem, ze łza
mi w oczach pros ła go o litość.

Paweł przedstawił swą- żonę. Generał rzekł ła
godnie:

—  Widzę, że pani lituję się, mimo wszystką krzy
wdę, jaką ci wyrządzono. Nie trzeba mieć litości, pani. 
Tak, rozumiem, to współczuoie, jakie się odczuwa dla 
tyeh, którzy są bliscy śmierci. Lee*, nie należy go mieć 
d la  tych tu zbrodniarzy ani dis nikogo z tej rasy. Oi 
ludzie wyszli poza obręb ludzkości i nigdy nie powin
niśmy o tern zapomnieć. Gdy pani będzie kiedyś matką, 
wpoi pani w swe dzieci nczneie, którego Francja nie 
znała, a które będzie nam obrooą w przyszłości; uczu
cie nienawiści dla barbarzyńców.

Przyjaznym ruchem podał jej ramię i powiódł ją  
ko drzwiom: .

— Pani pozwoli, ze ją poprowadzę. Dalroze, idziesz 
pan z nami? Po takim dnia należy się pa nu  odpoczynek.

Wyszli.
flrabina wyła żałośnie.
— Łaski! Ł*aki!
Ż-łaierzę ustawiali się już wzdłuż przeciwległej 

śslany.
Urabia d 'A udtrille, Paweł i Bernard pozostali je 

szcze przez chwilę. Kobieta ta zabiła żonę hrabiego 
d'A udevlle. Zabiła matkę Bernarda i ojca Pawła. Mę- 
szyła Elżbietę. Na widok skazanej odczuwali ów wielki 
spokój, jaki nadaje poczucie spełniającej się sprawie
dliwości. Nie targała nimi żadna nienawiść, żadna myśl 
mściwa nie szarpała im mózgu.

Żandarmi osławili zbrodniaraę pod S0'»ną, zacze
piając jej pasek -o gwóźdź wbity w marze. Odsunęli się.

Paweł rzekł do hrabiny:
— Jeden z obei nyeh ta żołnierzy jest księdzem. 

Jeżeli pani potrzebuje jego pocieoby...
Lecz ona nie rozamiałs, nie słuchała. Widziała 

tylko to, eo się dd&ło 1 eo miało się stać, i jąkała bez 
przerwy:

— Łsśkil... Liski!... Łsskil...
Hrabia d'Aud»ville, Paweł i Bernard odeszli. Gdy 

wyszli już po sehodach Ba górę, do oazo ich doleeiał 
rozkaz:

— W samą twarz L .
Aby nie słyszfć, Paweł zamknął za sobą żywo 

drzwi przedsionka i bramę domu. Na nlicy ogarnęło 
ich świeże, czyste powietrze, wshlaniali je  pełnemi płu
cami. Wojska przethodsiły ze śpiewami. Dowiedzieli 
się, że walks skończyła się, i że mszo poiyeje były 
ostatecznie umocnione. A taro, w podziemiu, padła 
także hrabina Hermius...

W kilka dni późaiej, podporucznik Barnard d‘Aide- 
ailłe. w towarzystwie dwunasta ładzi wchodził do pod* 
ziemnego locha w zamka Orneqaiaj lo h czysty i do
brze ogrzany służył za celę więzienną księcia Kon
radów*.

Na stole znajdowały się flaszka z wina i resztki 
obfitego obiadu.

Obok stołu, na łóżku, spał ksiątę. Barnard ude
rzył go po ramieniu.

— Odwagi, książę!
Wiea<eń skoszył na równe nogi z przerażeniem.
— . C"? co? co pan mówi?
— O*.wagi, k są ż tl  Godzina się zbliża.
Blady jak trup skazamee wyszeptał:
— Odwag]?. . Odwagi?... Nie rozumiem... Mój Bo

że! Mój Boże! ozy to możliwe?
Bernard odpowiedział:
— Wszysiso jest zawsze możliwe i to oo ma 

przyjść, przychodzi, stozególnie katastrofy.

I  za.-ropoi.awai:
— Może kieliszek rumu na wgmoeaienie? Może 

papieross?
— Mój Bożt! Mój Bożt!—powtórzył książę, drżą: 

jak liść. |
Odruchowo wziął podanego przez Bernarda papie

rosa, który przy pierwszem odraza zaciągnięciu się wy 
padł mu z ust. I nie przestawał szeptać!

— Mój B -żrL . Mój Boś*!...
Rozpacz jego zdwoiła się, gdy spostrzegł dwuna

stu Iddz’, czekających z broaią w ręko. Patrzył w prze-< 
strseń błędnym wzrokiem skazane#, który w blad«| 
mgle jutrzenki odgaduje w oddali sylwetę gilotyay.

Zan<ezioao go na terasę i postawiono pod ranręm.
— Niech książę siada — rzekł Barnard.
Skazaniec ais był w stanie ntrzymsó się na ąo-

gsob. Opadł na kamień,
D *oaasta żołnierzy ustawiło się naprzeciw niego. 

Poch>lił głowę, aby na nich nie patrzeć, a cale jego 
olało drżało jak figurka pajaca, którą pociąga się e* 
sznurek.

Upłynęła krótka chwila. Bernard zsgalaal go to
nem przyjacielskim:

— Czy książę woli s trs tł z przodu, czy z tyłu?
A po-de waż książę osłupiały z przerażenia nie od

powiadał. Bernard zawoł*ł:
— Ne, cóż t m, książę! zdajesz się być cierpiąeyi? 

Trzeba się opauowaćł Ozasu jeszeze dość. Porucznik 
Paweł D Irozu przybędzie dopiero za dzmsięć mmat. 
Pragnie koniecznie być Bwiadkicm... jakby to  powie
dzieć?... bvć świadkiem tej małe) uroczystości. I ns-> 
prawdę gotów zobaczyć, że książę bardzo śle wygląda. 
Jesteś książę zoptłaie zielony]

I z wielkim przejęciem, jakby ehcąe rozerwać ska- 
zaócs, ciągnął dalej:

— Cobym ja  też mógł księcia opowiedzieć? Ach, 
wiem już, o śmierci przyjaciółki, hrabiny Uermmyl

. . D. e. a.
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N a s ta ł  c z a s  n o rm a ln y  U

Tanio i e legan ck o  ubrać s ię  m o in a  
ty lk o  w  f ir m ie

l-a  A leja  II. 
T e le fo n  149.H. SIELCER

gdzie w świeżo zorganizowanym dziale konfekc i znaleźć można 
wi> ikl wybór kostiumów i palt damskich najnowszych fasonów i kroi. 
Dział konfekcji damskiej, prowadzony pod kierunkiem rutynowa

nego fachowca, dobrze znającego wymagania klijentefi

p. J- M u sz y ń sk ie g o .
D z i a ł  m ę s k i ,  pozostający pod kierownictwem rutynowanego 
specjalisty p. W. N eu m a n a , poleca: duży wybór ubratl i palt naj

nowszych fasonów.

NA KARNAWAŁ.!!
Magazyn blawatny H. SIELCER I Aleja 11, tel. 14P został bogato 
zaopat zony w wielki wybór: jedwabi, etamin, woali, batystów  we 
wszystkich kolorach, oraz w materjały blawatne wszelkich gatunkach

N a s ta ł  c z a s  n o r m a ln y ! !

Z  d n i a .
Hic nie damy!

NYszysey spłacić chcą daninę,
By ©Jezyzsę skrzepić zlotom. 
Proca piastowskich suwereużw, 
Którzy słyszeć nie eheą » te » . 
Mają taką kalkulacją:
Niech kte ehee ślę na to sili, 
Aby jen* chłopskiej rzeszy 
Nie zaczepiać w dania chwili! 
Kmieć ma płacie?! T* ei koca! 
Połączona z głupią kpiną!! 
tsiilep je przeciec! nie od danin, 
Jeno.., żoby brał, a ino!...
P&trzta — choćby i Wincenty 
Ma m ielony, gronfc, ogrody, — 
jednak zmiata od daniny,
Niczew bios od świętej wody! — 
Sze7oś«lem ccśwa nie zbromili.
By ed jenszyoh grosz zebrane! 
Jeno, źe my, guwereny —
Nie nie damy, psia krew, a no!!

(E s iU tJ ,

a u a d a  polioji w Częstochowie otrzym ała 
zaw iadom ienie, że w Białymstoku ujęto 
S tan is ław a Dudę, rodem ze wsi Łreowiee, 

'# o w .  Brześć Bad Bogiem. A resztow any 
,przyznał się do szeregu mord- ra tw , a mię 
-dej innymi zeznał, że zam >rdowat pod 

.■^sąstoehową dorożkarza Bajera,
« Dada oddfeDj zostanie pod sąd d o r a 
ź n y ,

M asza s łu ż b a .  Policja a re sz to w a
ł a  w Czijbto- b*>»ie W ładysław ą Grzegor* 
•?ią, bez stałego miejs<a zsmięsakania, 
ifelćra będąc n-  - łu rb te  n Janiny D mad- 

'-isikjej aana. w W arszaw ie  przy ni. L^az- 
■ ezyńskiej nr. 5. skradła  je j  palto  damskie 

■i różne rzeczy w art  śei mk. 100.000.
K r a d z ie ż . Ze sklepu Jó*-1 > L e 

win sona przy ul. Kościuszki nr. 19 w Czę 
ijoehowie za p o re o ą  w łam ania  s k ra d z io 
n o  papierosy i ty toń wartośai rek. 20c000,

Na k r a d z ie ż y  w ę g la . Na st»cii 
CZęstochown aresz tow -no  J a n a  Bogalę, 
-Sew eryna H a n n a ,  J a s a  Kierasa, Ignaee- 
go Michalika, Jen a  Ziemni kiego i J a n a  
^ ę g l iń s k i e g o ,  wszyscy zamieszkali on 
( irzednieseiu Częstochowy „ B a k ó w “, k tó 
rzy  sk rad l i  z pociągu będąc .go  w biega 
•M9 M r .  węgla.

W ielki b a l w  „Pofonji** odbę
dzie  siu da. 4  niego im ą iz o u *  staraniem 
Zareądn  S m »  Kupców Polskich w Gię- 
«toubowie. R ii goipe yń i gospodarzy bu 
t a  raczyli »ie ł » s t a » i e  podjąć: pp. Obole 
Wieka, Dr. H .genowa, Hertzowa, Mężnie- 

•*», Orłowa, BylBka, S^rednicka , Wiiko- 
uizewska i T rzusow a oraz p o ; b ap . łwaaz 
b o ,  dyr. Kamieński, dyr. Marcbal, prok. 
Mamieniobrodzki, por. Kalejowski, dr.  
ż o r s k i ,  Serednieki, Zapałkiewica i dyr. 
W oy iechowski. Początek zabawy o godz. 
9 1 pół w i* rz. Crysty dochód z zabawy 
przeznaczony zostaje na zapoczątkowanie 
fundu* u budowy domo.

Z a b a w a  f r y z j e r ó w .  W  dniu 29 
-stycznia o guds. 8 wtocz. w sali Stow. 
Bzem. Przem. (1 Aleja 9) odbędzie się za 
~ba«a taneczna urządzona s ta ran iem  Ce
cho Zwią kn fryzjerów.

Z a b a w a  ta n e c z n a , urządzona 
stera  ciem Ki la Po lek  odbędzie się w so 

botę dnia. 28 go b. m. w sali Straży o- 
gninwej

M ar j e  Walcami® występuje w „P a  
rysk im *, lako Władczyni daiki«h skuł, W 
wielkim dram acie  am erykańsk im  w I I  ch 
serjaeh . P rócz  pięknej g ry ,  w obrazie tym 
wzbudzają zachwyt przepiękne k ra jobrazy  
północnej i południowej Am eryki. Rów
nież widz podziwia piękną jazdę na ko
niach, k tó rą  popisuje się znakomita a r-  
tys k<* M rja W J o s m o .

T yran  a fr y k a ń s k i ta k i  ty tn-  
nosi obraz demonstrowany obecnie w kil- 
no „Nowym*. D ram at te a  obfituje w sze 
r8g  nadzwyczaj sensacyjnych przygód. W  
roli głównej znakomita a r ty s tk a  W al»m p.

Starość, miłość i zabójstwo,
D ra m a t m a łż e ń sk i.

A dm m iatia tor  m a ją tków  ziemskich p. 
Adam O s’ro«8k i popełnił t rzy  błędy ży
ciowe.

Pierwzzy by ły—gdy ożenił s ię  (po raz 
d ra g i  w życiu) a sobą młodszą o l  siebie 
s  la t  trzydzieści. Była  to p iękna  kobieta, 
k tó rą  a z d  życie umiłował mąż stary. „Ale 
pewnego poranku*, j a k  to w kinematogra 
fach na ekranach  piszą z jawił się w ma 
ją t s u ,  w którym mieszkali państw o O stro  
wscy, ofieer n lody, podporucznik w. p. 
F lnrjan  Otekaik.

A. Ostrowski przyjął młodego czlowie 
ka, zaopiekował aię nim i pokochał jak 
syaa ,  k tórego  n ie d a * n i  stracił na w oj
nie. Pan O le k s k  nazyw ał •s trow skies-o  
„stryjem*, zaś p. Marję 0 3 t r a w s k ą -~ e8try 
jenką*.

W k ró tce  „s try j"  too p rzyb rany  do* 
wiedział się, że p. Oleksik... owędzi „stry  
jeefeę*. Młodość szuka mK.dości, z a p o m i
n ając  naw et o przyrzeczeniach ślubnych.

P an i  O s trow ska  pokochała B ladego 
podporucznika i oświadczyła mężowi iż 
chce zostać panią poduoruesnikową. W ie  
dy p. Ostrowski popełnił drugi błąd 4y« 
oiowy. Zam iast usunąć się z widowni m is 
dej pani Marji. p. O trowski zaczął la 
nen to w aó ,  p ro testow ać i w końcu zgo
dził się... na tró jk ą t  naałSetbkl.

Tu d ram at rodzinny nabiera  cech f a r 
sy francuskiej. Bo p. uatrotPaki z jedne j  
s t r u y  wszystko wie i widzi, z d rugiej 
strony „i sam j e s t  tuężem", z  trzeciej— 
„n ie  ehee przeszkadzać", bo wynosi się 
czasami na noc do brała , a z czw arte j— 
bardzo naw et przeszkadza, bo Bpędza aoo 
razem a „miodem małżeństwem*.

Tak aię to plotło p r tez  lat trzy. P. O- 
lekaik nie bal się p. Ostrowskiego, bo 
miał go ,,za tchórza, lees nie an bohate-  
r a ,‘. Ale p. O leksik omylił się. Pew nego 
wieczora, kiedy p rz -p ięknn  pani O s tro w 
ska  powróciła do domu raęza w raz  a uko 
ehanym swoim, „ tchórz*  stał się „ b o h a 
te rem "  i dwoma strza łam i śm ierte ln ie  
zranił młodego Olsksika.

Za ten trzeci błąd życiowy sądzone 
wczoraj ^„m ieszkańca in. sł. W arszawy 
A dam a O stro  *sk iogo  lat 5 8 “ w e^dsto o 
kręgow ym  w arszaw sk i* .

Oskarżenie popierał podpr. G ostyńsk’, 
obronę wnosił ad w o k a t  Jan  Now odw orski

Przysłuchano k ilka  świadków, z zeznań 
których wynikało, że p. A dam  Ostrowski 
działał pod wpływem  silaego wzruszenia 
psychicznego 1 że zeznania um iera jącego  
F io r jan a  Oleksika, tłożone przodownikom

wi, nie odpowiadały rzeczywistości.
Obrońe* oskarżonego  p. N ow odw orsk i  

wygłosił krótkie , lecz bardzo barw ne  i 
rseezowe przemówienie, w którem  dowo
du ! ,  że oskarżony przeżywał niezwykłą 
trag ed ję ,  która przyprowadziła go  na ł a 
wę oskarżonych, S. p. Florjan Oleksik 
sam wyehodował tę roślinę, k tó ra  w koń 
cu dw a razy  do niego strzeliła.

Oskarżony w swym ostatnim słowie nis 
nie powiedział.

S ąd  ogłosił sen tencję  wyroku: S ąd  a 
znał A. Ostrowskiego za winnego z art ,  
458 oz. I I  k k. i s k a z a ł  g o  na  z  am  
k n ię c ie  w  w ie z ie n iu  n a  r o k  ja 
d e n i  zm nie jsza jąc— na zasadzie  am ne-  
s tj i— termin ten o połowę.

— 1©5—

Zdaleka i z llisk a .
— O d w ied zin y  p o a la  H isz

p a ń sk ie g o  w  p r z y tu łk u . A o b a -  
tsador A gnera  wielce popularny w świe- 
eie w arszaw skim  i sympatyczny przedsta 
wiciel Hiszpanjl W dniu 21 stycznia b r .  
odwiedził przy tu łek  celem złożenia wizy
ty  sędziwej pannie  Ludwice H su k e  i z 
polecenia swej monarch]! wręczenia je j  da  
ru . O jc iec  królowej hiszpańskiej, ks. L u 
dw ik B ettcnbarsk i był ciotecznym b ra tem  
panny H anke. P rzy tej sposobności p. A- 
gn e ra  zwiedził szczegółowo cały Z a k ła d ,  
był zachwycony wzorowym porządkiem  i 
opieką ja k ą  siostry otaczają nad zamiesz
kałym i pensjonarzami, wśród których znaj 
duje się wiele l i te ra te k  w podeszłym win 
ku i kilkn Weteranów uczestników powsta 
nis. P rz e d  opnszczenienn Za * ładu p. Ag- 
nera  wręczył od siebie kwotę pieniężną 
na potrzeby przytułku. W izyta ambasado
r a  pozostawi na  długo wspomnienie na 
tem a t— H  szpan ja— Polsce

— L e g ja  o b r o n y  k o n s ty tu c j i .
O o ag d a j  za tw ierd z o n a  zosU ła  przez M. 
S. W . ustaw a nowego stowarzyszenia, wao 
row aaego na organizacjach am erykańskich 
takich jak  „American L eg io n " ,  „National 
Security  L eague" ,  „American Legion c f  
Valour* i t.  p.

Celem sisadniezym Legji jest:
Utrwalenia w społeczeństwie zasad 

państwowo twórczych i praworządnych o* 
partych na kon«tytaeji Rzeczypospolitej:

bezwzględne zwalczanie knowań an ty 
państwowych, a  przedew srystk iem  w alka  
z bolsoewizmera we wszystkieh jeg o  u- 
b jaw a th ;

utrzym anie  pośród sw jo h  członków łą
ozności b ra tspsk ie j  w  ofiarnej słoabie dla 
OjfcZ»zny.

Członkami ziłożyeielami L er j i  Obrony 
Konsty tucji  są  pp.: Ja l ja n  Adolf Święcic
ki (p re ie s  Zwią ku weteranów 1889 r )  
gen . Wojciech P a le w k z ,  dr. W alenty  Ka- 
mocki, dr.  Zbiguiew P ad e rew sk i, prof, 
Bolesław Zajączkowski, i red . S tae ia law  
Zieliński, au to r  „W  szponach Sfioken".

— S tr a s z n a  tr a g a d ja  ż y e ia  
ara. T ragad ja  jed u a  z wiela. Oaa w czter 
naste j  wiośnie ż jc is ,  piękna, tow abns.. .  
Obdarza ją  szalouą miłością, młodzieniec 
w wieku lat 87. Żądni senuaeji na tle  e- 
rotyczoym, uciekają  w dalekie strony... 
do Ameryki.

Koniec przewidziany: ona go zdradza, 
a on mszcsąc sw ą krzywdę, poriuca  ją .

Z nękana  i zawiedziona po p ru latach 
pow raca biedna do Lublina, a le  niestety, 
z 9 letnim synem. T a  rozpocr-yna się t r a  
gizm. B rak  środków do o trzym ania... nie 
dostatek, wprowadza biedną i-stotę w o- 
sta tn ie  stadjum rozpaczy. Postanawia skró  
cić cierpienia swoje i m a leńs tw a , zabój
stw em  i samobójstwem.

Nie mając środków  do życia, postano
wiła dokonać sądu aad  sobą i swym 5 le 
tn im  synem. W  tym  ce lo ,  wystrzałem  z 
rew olw eru kładzie trupem  swego synka, 
a następnie  dw ukro tnym  w ystrza łem  w 
okolice a e r -a ,  rani się śm ier te ln ie .

— M a rn o w a n ie  g r o s z a .  „ G a 
zeta P h - trao w sk a"  pisze: „W  W olborza 
pod  P ietrkowem  istnieje, ale ty lko  na  .. 
pap ie rze  tak  zwana państw ow a p rep aran -  
da nauczycielska esy li sżkola przygoto
wawcza d la  sem inarjów nauczyciehkiek . 
„P raeow nicy"  ti-j p ropagandy  pobiera ją  w

piotrkowskiej powiatowej Kasie S k a rb o 
wej s ta łą  miesięczną pensję już od 1 l i 
tego  1921 r .  —  „Kierownikiem" te j  nie
istniejącej, a le  u trzym yw anej przez »karb> 
państw a p repa randy  by; początkowo p .  
Bartoszewski a  obecnie je s t  niejaki pan 
Dłubak, k tó ry  oprócz pensji otrzymał ea 
zezwoleniem M ^ is te r ju m  Oświaty tak  zwa 
ną  zaliczkę wynoszącą dziesiątą część o- 
gólnej sumy kredy tu  wyznaczonego na a -  
trzym anie  p reca randy ,  jak  się okazuje, 
nieczynnej. Prawdopodobnie  zain teresuje  
się t ą  spraw ą p. M inister S karbu  naw<« 
ła jący  gorliwie do oszczędzania g rosza  
publicznego"

R o z m a ito śc i ,
( - )N o a r a  c h o r o b a  w sk u tek  

mody* Moda noszenia Krótkich spódni
czek i jedwabnych pończoszek naw e t  pod
czas mrozów musiała wywołać skutki u-
jem ne dla niewolnic tej mody.

Oto dzienniki francuskie, angielskie i 
niemieckie stw ierdzają , że leka rze  c o r a t  
ezęśeiej m ają  do czynienia z oiebezpieez- 
nemi odmrożeniami nóg u kobiet 1 dziew
cząt. Zwłaszcza częste są  odmrożenia ko
s tek  i łydek, a jaw a ia jące  się si laem  za
czerwienieniem skóry, obrzoiieulecu i scho
dzeniem skó ry  nieraz ealemi płatami, a 
naw et g łęboko s ięgają-em i ranami, t r a d -  
sem i do w ylecse iia .  O lm rażeń  takich  izie 
spotykane przedtem  nigdy, a  jeżeli aię 
zdarzyły , t® w wyją-kowyeh ty lko  p rzy- 
padka-b ,  na twarzy.

Demonstracja noźswcaw Iwo wskieh.
„k io  Mamy k ra ja ć  kolagSc*

Oneądaj Lwów był widownią dem on
stracji bandytów i nożowców, świadczącej 
o niesłyehanem rozw ydrzenia  I roaw ie łr  
moinieni® się mętów miejakteh.

O to, gdy  na Zaraarstynowie zjawiła 
się komisja sądowo lekarska  celem p rz e 
prowadzenia wizji lokalnej w sprawie z a 
s trzelonego w niedzielę WUd. S z m z jd j— 
zebrał się natychmiast tłum, który p rz y 
bra ł  wobeo komisji ta k  wyzywającą po
staw ę, że ta  nie mogła pr*eprowadsid 
swych ezyanośei sądowych, W s io ie jd ł-  
ności nie można było wykonać oieeeaią 
sędsieg  i śledozego, aby zwłoki Samajdy 
przewieziono do sakładu m jdycyay  sąda- 
wej. T łam  bowiem wołał: „aie dam y k r a 
jać  takiego bohatera* , a wśród w ^aory  1 
piska padł® naw et k ilka kamieni. Z jsw ita  
sie tam  rów nież  pollej?, ala będąc w ma 
lej liczbie, nie mogła rozproszyć t łu m i.

Wobee tego zezwolono trupa  zabrać do 
domu.

WESOŁY KĄCIK,
R o zm o w a  p i s k a n y .

—  Sjo irzy j  tylko na tych  inwalidów, 
m ś j  koshany, wyniszczeni i prawie nadzy 
aż mnie eoś w strząsa  na  ten widok...

—  Wieaz co i aanie. Zajdźmy na  k o 
niak. bo renie aż s e u i i i ł o z e  współczucia.

O g ło sz e n ie .
W Koiiłirarlacle Miejskim V. P. ra. Cłęsto- 

chowy, anajdu ą  się sanie, naładowane wę
glom, które w zeszłym tygodniu, po wyprsą 
gnięelu konia, aoatały pozostawione be» żad
nego dozoru, przed gmacho > Urzędu Starostw a 
przy ul. Gen. Dąbrowskiego.

Po odbiór takowych do dnia dzlsiejrzogo 
nik t aię nic zgłosił.

Ł U B E K  
z r. Kemisarza P. P. 

_________________ na m. Częstochowę.

Z A K Ł A D  
D e n ty s ty c x n o  > T e c h n ic z n y

FRYDERYKA HOCHSTlMA
C z ę s to c h o w a ,  C e n t r a ln a  6  m 5. 

otwarty od godziny 10-ej do l e j  po poiudivu 
od 3 — 8 wieczorem.

CzekoladkiCukry i
w  wielkim  w yborze p o leca

S. J a ś k i e w i c z
ł b a  Aleja N i 33

K upsy  H an d lo w e  WACŁAWA FIDLERA
D y r e k to r a  S z k o ły  H an d low ej

Zaoisy przyjmuje Kancelarja Kursów Dąbrowskiego I-ę piętro codziennie od 6 - 6  wieczorem 
i Ziemski Bask Kredytowy ll-a Alejs 18 w goddnach biurowych. Informacji udairla p. Pawlak.

i księgarnia Gmachowskiego 11 Aleja 59.



„Kurjer Częstochowski* 27 Styesnia l»>2 r •vr 8 2 .

T eatr „ODEON” MOTTO* C hryzantem  gdy spadi 
N ie w raca na krzew , 
C hociażby  i rad ,
L ecz cóż sk o ro  apadl.,

Program od poniedziałku 23 do piątku 28-go 
Stycznia 1922 roku. l

Konkursowy obraz rosy jsk i w 2-ch  Serjach!

BAJKA
S E R JA  l-a !  Niezwykły dramat życiowy w 6 ciu aktach, słynnej wytwórni „ J e r m o l jo w a * *  M u s k w a - P a r y ż ,

W rcU głównej najsłynniejsza ar
tystka rosyjska, jedna z najpięk
niejszych kobiet, gwiazda ekranu

SERJA l-a!

WIERA CHOŁODNAJA
w otoczeniu najwybitniejszych artystów rosyjskich z POŁOMSKIM i RUNICZEM na czele.

T E A T R  „ P A R Y S K I  
l-a S erja !

Program od czwartku dn. 26-godo ponie-j 
działku 30-go stycznia 19&2 roku. |*

Dla młodzieży dozwolone. | agg g g p j jg  V j

1 M T II DZIKICH SKAŁ
f>ramat amerykański w 6-ciu wielkich aktach w l!-ch serjach , wytwórni „Uniwersał Film Manufacturing Co“ w Nowym Jorku

w roli głównej s ł y n n a  MARJA WALCANRP znana z filmu „Czerwony Asu.

N ieb yw ałe  napięcia. Przepiękne krajobrazy północnej i południowej Ameryki. Niewidziana dotychczas jazda na koniach.

’ Or. Stefan Perski
Kilińskiego Ns 4

CH O RO BY  ===̂ ===;
sk ó rn e  i w e n e ryc zn e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 —  7  p.p. w niedziele i święta 

m od 8—11 rano. m

D o k tó r  m ad .

Helena Etłinger - Kawaeff
B. /s s y s te n tk a  prof. K em per era w 
Berlinie B. Dyrektor Kliniki d-ra Kai- 
tneyera t szpitala Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Petersburgu, 

C horoby w e w n ę t r z n a  1 n e r w o 
w e .  L e c z e n i e  i w i a t ł a m  i « ł e k -  

Irioznośo ią .
Przyjmuje codziennie od 3—6 p. p.

l-a Aleja Nr. 11, lewi OfłCfta it ttyr*

K U R S Y  H A N D L OWE
R. S z u m a ic h e ro w e j

zaw iadam iają nowowstępujących słuchaczy (czek), że  w ykłady  
kursaoh  rozpoczn ą s ię  w dniu 25-go b. m. t. j. w  śro d ę

o godz. 6-ej wieczorem.
Kancelarja Kursów przyjm uje nadal zap isy  przy ul. Dąbrów^

skiego JVś o-a m. 5. 11 p. fron t.

14

14fir. Lucjan Kędzierski
ępiynatcr oddziała położniczego miejskiego 
Ikunierjn i choroby kobiece.

pTYijrJmgje do H)-ej reno i od 3 do 6 po pot. 
ul. PilsudsKugo ( D o ia z d )  J6 5.

Ttlefon M 418 
L e k n r . .  - a e n t y m a

M icha ł P r e j n i e c
tli. Panny Maryi (I Aleja) M io .  

i>nrim aje cedsiennla od 8-ej rano do 1 po poi 
t od z—7 wlecz. Telefoe 256

Or. m ed . E. P e  t r y  k a ł  "
choroby skórne i weneryczne -

przyimuie od „odz 6*ej do 8-ej £  
o  soboty od 5 —5 po pot. 2

ni. G en. Osbrowsl iet.0 6. I-sze oletro. _

I

H n j t a n s i e  ź r ó d ł o  li!

FI RMA

NEO-BŁAW AT
I A<e)w 14 (dem p. Prankego)
stada w w elklra wyborze: wolny, 

edwablo, ko rty  męskio, p łó tna wi
dzewskie i żyrardowskio, obrusy, 
kapy. kołdry watowano, koce 1 1. <1,

po
jed

N sjlepste  tow ary!

14

I*

L e k a r z  • D e n ty s ta

H. Lejzerowicz
u t Kil ńskiego 5 

przyjmuje od 9 —1 i od 5 —7 pa poi.

I

D r. W a c ł a w  K o n
ę b o r o b y  w e w n ę t r z n e  

( • * « « .  ź e ź . t f f c a  I k l u t e k )  przyjm uje od 
4— 8 pp. ul. Panny M arji 33 i w pracowni buk- 

teriologiesnej od 0—7 i pół wiec*.
Proco w m t bak terjo logic ina (ui, Panny Marji 33 
(ewa oficyno) o tw arta  codziennie od 9 do 1-2 

i od 8-ej do 8-od wleoz.

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul, Panny M arji t. j. 11 Aleja 

Nr. *1, obok teatrn  ,,P ary8kiogoh
CboreJHn skónw, dróg oomijcb i tuenfcne.

Preyjmuje ad 9 — 12 rano  1 od 4 — 7 po poŁ 
P an ie  od 12—1 w poŁ

I a a a  T a n i e j  trim w w ę d i i e l

MAGAZYN BŁAWATNY
pod firm ą

MANUFAKTURA
I  a a a  A le j a  IS

P o l e c a :  wielki wybór towarów weł
nianych i baw ełnianych w różnych 
kolorach, płótna, ^lócienka, rąea ik i, 
serw ety koce. korty na u b rau la  i pal • 

ta , orae wszelkie inne tow ary.

N H  T a n i e j  n i ż  w r e z ę d . i e l  S B !

I

i
1m

I

Na K arn aw ał!!

Bracia Szmulewicz
polecają na b ak , wleo-orki rau ty  1 tp. 
o rk iestrę salonową, duety, o raz pla
n istę  (solo) Z g łsa iać  e!<j ul. W ar

szaw ska 5, lub S tra ia ek a  &.

D o k tó r -o k u l ie ła
L udw ik  C hom icki

p o w r ó c i ł ,
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi

mierza 9. od godz. 12 do 3

i  3 
11  i
ł - 1

•  O  3
ta .

.3 2 *Q a
eO

Wielki wybór
kortów , wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | ------

J. Oawidowicz i S-ka
1 Aleja 7, telefon 74.

bprzedaż burtow a 1 detaliczna.

32  I II A le ja  N i 3 2 .
-  =  M. PELC =  .
.2 Korzystajcia z okazji Na karnawał! £
® Nadeszły świeżo tow ary po ostatnio p  

£  zniżonych cenach: woale, etam iuy 3  
•*w gładkie i w deseń, jedw ablo, gabar- “ • 
J* dlny w kol rach , wolny, bawełny pló- 
*  tn a , barchany , flanole, i t . p,

Taniej niż wszędile!

i n a  k a r n a w a ł ]
; poleca firma i

J. R Z Ą S I Ń S K I E G O
Kościuszki 19 a ,  w podwórzu

Telefon 3-18.
B ogaty  wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatnnków i Kolorów na suknie balowe i  
wizytowe. W szelkie białe tow ary kapy 
kołdry w atow ane, korty męskie 1 spod

niowe. oraz wszelkie inne tow ary po 
a o a o z ił ie  n iż sz y c h  c e n a c h , a i i  

srscęA sie !

I
I

I
!

N aisśu teczn iejszy  środek  
przeciw ko osłabieniu 1 w yeser 
panlu organizmu, niemocy ,ma- 
lokrw lstośei (anem ji), brakow i 
apetytu, złemu traw ieniu i t.p.

P i g u ł k i  S iło tw ó rcze
w yrobu Lab. Farm. „A p . KOW ALSKI'1 

w l a m a s i e .  M io d o w a  L. I .
Skutek w prost zdum iewający, u jaw nia 
się już po zużyciu pierwszego flakonu.
Żądaó w ap tekach  i składach aptecznych.

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Sma. Jo wozów żółty
Gips O lejeiłłu8zcz.T'iVótła*
Cement Cegła i gl  nka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smolę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. łeebn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul Kościuszki A* 45. 

Te'efon JA 405

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. ordynator akuszeryjno-gine- 
kologicznej kliniki w Kazaniu 

U aleja JA 32 parter prawa oficyna.. 
Choroby kobiece i wewnętrzne,

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do & 
po południu.

A  M n  h a  inteligentna w órednim wleau 
KAW  poszukuje s a j ę c l a ;  posiada 

chlubne św iadectw a. Oferty 8  3,

G o s p o d a rs tw *  Łfftw
klasy, budynki murowane. Cena 1 milion 70$ 
tysięcy łlkp . W iadom ość St. K raeeyńskl, Kieł- 
ee. Kole owa 38.
M ł n J a  panienka, 7 io  klasowe wy- 
■ w a l  W U 9  kształcenie, znajom ość bnehai- 
te rji i p isania na m aseynaeh. Poesukuje od
powiedniej posady w m iefsea lub n a  wyjazd, 
Oferty pod K. H. w Redakcji.

| a t u n  parowj-, d > tego  sle  iem morgów 
M l f l l  Bierni Młyn praemiela dziennie db 
es te reeh  wagonów zboża, dom mleazttalny b 
pokoi i kuchnia. Cena 30 mlljonów Mkp. Zgło
szenia do B iura 8 s Kruszyńskiego, Kielce, Ko
le jow a 36.

Dom i 3
dania. W iadom ość ul.

m o rg i
. Park ltka Ał 54.

Redaktor i Wydhuca. Adam Faciorkowaki.

mg I ł — l l — i —  może otrzym ać tad- 
l % 3 | J I * 3 l l S T 3  ny lokal z ogrodem
w śródm 'eściu . Oferty do Redakcji sub „L kalŁ

Odbito w.DruKarnij„UL)ZlALOiA(EJfl


